


O POMNIKU

• NA TYM POMNIKU NIE ZNAJDZIEMY ŻADNEGO NAPISU. ŻADNEJ WSKAZÓWKI - KTO I DLACZEGO GO 

WYBUDOWAŁ. WIDAĆ JEDYNIE ŚLADY PO DWÓCH TABLICACH. JEDNA PEWNIE ZOSTAŁA WYRWANA, 

DRUGA - ODKRĘCONA. JEDYNY NAPIS INRI, JEST MAŁO WIDOCZNY, WTOPIONY W PODOBNIE MAŁO 

WIDOCZNY KRZYŻ.



GŁĘBIEJ NA TEMAT 
TAJEMNICZEGO 

POMNIKA
ZNAJDUJĘ SIĘ ON BLISKO ULICY LOTNICZEJ. 

JEDNAK SKĄD NAZWA ULICY RUMUŃSKIEJ? Z 

RUMUNIĄ PRZED DRUGĄ WOJNA ŚWIATOWĄ 

UTRZYMYWALIŚMY BARDZO DOBRE STOSUNKI 

POLITYCZNE I EKONOMICZNE. SPRZEDAWALIŚMY 

TAM DUŻO SAMOLOTÓW. GRANICZYLIŚMY Z 

RUMUNIĄ, ALE CO JESZCZE BYŁO POWODEM 

NADANIA TAKICH NAZW TYM DWU 

PRZYLEGAJĄCYM DO SIEBIE ULICOM?



CZEMU POMNIK TAK WŁAŚCIWIE 
POWSTAŁ?

UWAŻA SIĘ ŻE ZBUDOWANO GO Z POWODU TEJ HISTORII W PAMIĘCI O ZMARŁYCH 

OFICERACH RUMUŃSKICH "7 LISTOPADA 1936 ROKU PROTOTYP ŻUBRA-

PRZEROBIONY SAMOLOT PASAŻERSKI NA BOMBOWIEC DEMONSTROWANO GO W 

WARSZAWIE RUMUŃSKIEJ MISJI WOJSKOWEJ. O GODZINIE 11.20 WYDARZYŁA SIĘ 

JEDNAK KATASTROFA. SAMOLOT STRACIŁ W POWIETRZU SILNIK WRAZ Z ELEMENTAMI 

PŁATA I SPADŁ NA MICHAŁOWICE, GRZEBIĄC W SWYCH SZCZĄTKACH PILOTA

J. RZEWNICKIEGO, TECH. J. SZRAJERA ORAZ DWÓCH OFICERÓW RUMUŃSKICH: 

MIHAILA FONTAZI I ROMANA POPESCU. KATASTROFA SPOWODOWAŁA REZYGNACJĘ 

RUMUNII Z ZAMÓWIENIA. "



ZAGADKA CZASU

NIESTETY DO TEJ PORY NIE DO KOŃCA WIEMY KTO I KIEDY WYBUDOWAŁ TEN POMNIK JEDYNE CO WIEM TO TO

ABY NAPRAWIĆ TO, CO ZNISZCZYŁ CZAS, POWINNIŚMY WSZYSCY: GMINA, LOTNICTWO WOJSKOWE I CYWILNE, SENIORZY 

LOTNICTWA, MINISTERSTWO KULTURY ORAZ WSZYSCY, KTÓRYM LEŻY NA SERCU IDEA LOTNICTWA DBAĆ O TEN POMNIK.




